
N "  1 4 1 . R O K  1836.

P ism o  te  w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o p ró cz  n i e ­
dz ie l i  i ś w i ą t  u r o c z y s ty c h  w  d r u k a rn i  S t .  G i e s z -  
komkiegp.

I m i o n a  r z y m s k i e .  

J u t ro  A g ry p in y  P a n n y .

Ś R O D A  22. C Z E R W C A .

Z a l i c z e n i e  na t r z y  in i e s iq c e  Z i p .  i O ,  
m i e s i ę c z n e  z i p .  Ąt*

Imiona sławianskie* 
Jn-tro W a c ła w a .

f a s e t a  l i r a f e o w e t i a .

O b s e r i v a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e .

Dzień

godz ina

barmueli  
do O 9 R red 

w ni i arze  
Paryzk iey

. S top n ie  
c iep ła
pudlug

Keauniiira

P s y ch ro ­
m etr W i a t r S ta n  A tm o j fe ry

Z ja w is k a  n a p o w i e ­
trzne  i różn e  u w a g i

7 27 "  3 ■”  605 f  1 V .  4 4 ’",  10 P I ,  Zachodni- m ocny P u cn m u r n o D ć  97.cz
21 12 3. 744 t  54.  8 3 . 04 , ,  W-icher Chmnry Deszcz

l 3 ,  35 0 t  15, 8 2  , 02 P o c  hm urno D esz cz
9 3 59fc l  I I ,  2 3 . 52 i ,  •> * »

O g ła sza ją c  prenum eratę  na- n astępny k w a r ta ł , B e d a k cy a  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  u p ra sza  
S za n o w n y ch  Abonentów o w czesne za p isyw a n ie  się-, g d y z  p ó źn ie j  z g ła s z a ją c y  s ię  nie będą  
m o g li  odebrać p ierw szych  numerów G a z e t y , albowiem R e d a k c y a  laką  tylko ilość e .rem plarzy  
odbijać  p o s ta n o w i ła ,  j a k a  po  obliczeniu  najdalej do dnia 1 Lipca r .  b. A bon en tów , okaże się  
b y ć  p o tr z e b n ą .  —  P ren u m era ta  kw a r ta ln a  Z ip .  1 0 ,  m iesięczna Z łp .  4.

Część Urzędowa.
N r  o. 1205.

WYDZIAŁ SPRAW YYEWNĘTRZNYCH I  POLICYT.

W oln ego  N ie p o d le g łe g o  i  s t iś le  N eu tra lnego  
M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego  Okręgu.  

P o d a j e  do publ icznej  wiadomości ,  iż 
W dniu 24 b. ni. o godzinie  10 r a n n e j ,  od­
byw ać  się będzie W b iórze  Wydz ia łu  S.  W .  P.  
l icytacya in minus od kwoty  zip.  4517  gr .  25 
na  dostawę raa te ryałów piśmiennych dla biór  
są dowych ,  na r o k  etatowy 1 8 | £  po trzebnych ,  
j a k o  t o :  pap ieru  w różnych ga tu nk ac h ,  piór ,  
o ł ó w k ó w ,  l aku ,  a t r amentu ,  op ła tków,  świee,  
s z n u r ó w  i szpagatów do wiązan ia  aktów.  —  
M a j ą c y  prze to chęć podjęcia  się tej  dostawy,  
*glosić s ię  ze ch cą  do licytacyi w  terminie

powyżs zy m;  — na vadium  oznacza się kwota  
złp.  452.

K r a k ó w  dnia 20, cze rwca 1836.
Se na t o r  p rezydu jący ,  

M i c h a ł o w s k i .

( I r )  S ekr .  W y d z i a ł u , K on w ick i,

P ra w n i e  zajęte ru chom ośc i ,  j a k o  to :  n a ­
czynia s r e b r n e ,  m ie d z i an e ,  m o s i ę ż n e ,  k s i ą ż ­
ki he b ra j s k ie ,  n iemieck ie  i m e b l e ,  b ę d ą  dnia 
28 cze rwca  r. b. o godzinie 10 z r a n a ,  w S u ­
kiennicach M. K rak .  p r zez  pub l i czną  l icyta­
c j ą  sprzedane.

K r a k ó w  dnia 20 cze rw ca  1836.
W o jc iech  D zia rk o w sk i ,  K.  S.
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Ceny byd ła  z  ta rg u  -dnia 15 C zerw ca  1836 r .
W ó l  Ważący funtów 550 sprzedany za 

Elp. 18 0 ,  funt.  500 zip.  168,  funt.  450 zip. 
162.  K ro w a  średnia t łus t a  ważąca funt.  300 
kosz tu je  zip. 65 ;  ehuda funt.  150 zip. 40. 
Cie lę  średnie  zip. 10 g r .  12. W i e p r z  ś redn i  
knr tnny zip.  7 2 ,  chudy i.łp. 40.

Prz ekona l i  się o powyższych cenach bydła  
i  oryginał  j a k  zwykle  podpisal i :

Peszke.  iSasturkiewicz  W .  G ^ II.
G ołęb iow sk i  K.  T .

Ceny zboża  w czterech gatunkach na ta rgow icy  
w  K le p a r z u  p r z y  K ra k o w ie  sprzedawanego.

Dnia 21 Czerwca 1. 2 . 3. 4 .

1S36 roku . Z11 gr Zł g' Z1 8 r Zt g r
K o rz e c  Pszenicy. . U 1 — 10 15 9 8 15

—  Zy ta ........... 6 |  — 5 15 5 10 6
—  Jęczmień : 5115 5 3 4 24 4 1S
—  O w s a ........ 4 | ~ 3 27 3 24 3 15
—  G ro c h u ..... 81 — 7 15 6 15 6 —
—  Ja g i e ł ........ 1 6 - 15 15 15 — 14 —
—i R z ep a ku . . — — — — — —

P rz ek o na l i  s ię o powyższych cenach z b o ­
ż a  i o ryg ina ł  j a k  zwykle  p o d p i s a l i :

Peszke .  A astierk iew icz  W .  G. V I I .
G ołęb iow sk i  K.  T .

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  717 c iągn ien iu  dnia 22 Czer wca  1836 r. 

W przytomności  osób od r z ą d u  do t ego wy ­
zn a c z o n y c h ,  wyc iągnię te  z ko ła  zos ta ły  n a ­
s t ęp u jące  nu m e r a :

50. — 25.  —  51. — '81 .  — 42.
P rz ys z ł e  c i ągn ien ie  718 p rzypada  dnia 30 

Czerwca 1836 r.

—- K r a k ó w .  —
R e d a k c j a  G a z e ty  K r a k o w sk ie j  p ros tu jąc  

Zaszłą  pomyłkę w N r .  130 o T o w ar zy s t wi e  
S t rze leck ie in ,  donosi ,  iż W .  J ó z e f  Louis ,  k u ­
piec i obywatel  W .  M. K r a k o w a  nie obranym  
l ecz  j a k o  sz cz ą te k  k u r k a  ub i j a j ący  , Kró l em 
k u r k o w y m  przez  T ow ar zy s t w o  S t rze leck ie  

\  dn ia  20 t>. nt. ogłoszonym  został .
--------------

—  K r ó le s tw o  Polskie. —
PRAW O MAŁŻEŃSKIE.

( C i ą p  d a l s z y ) .

A rt .  70.  Zabraniu  się o sob om ,  k tórych  
z w ią ze k  małżeńsk i  uznany został  zs nieważny:  
a) z powodu  niedosta tecznego zezwoleń .a  W 
przypadkach a r tykułami  10, 11,  12, 13 i 14, 
op i sanych;  b) z powodu  niewłaściwości  p r o ­
boszcza ;  c) z powodu  n iedosta tecznej  l iczby 
św ia dkó w  przy obrzędzie  ś lubnym , s tosownie  
do art .  51;  za życia w sp ó łm a łż o n k a ,  nowego  
zawie rać  m a łż e ń s tw a ,  aż po upłynieniu lat  
sześciu od dn i a ,  w k t ó r ym  zapad ł  ostateczny 
wyrok  uznający  nieważność w d r u g ie j ,  l ub  
t r zecie j  mstancyi .  T e ż  osoby nie s ą  obo wią ­
zane wst rzymywać się p rzez j a k i bą ć  p r ze c ią g  
czasu z ponowieniem m a łż e ńs tw a ,  uznanego 
za n ie waż ne ,  skoro p r a g n ą  za w rze ć  jo  wa­
żnie z dope łn ien iem w a r u n k ó w  i uroczysto­
ści p r aw em  wymaganych.  Art .  71.  S t r o n a ,  
z o b r az ą  za kaz ów  art .  69 i 70  objętych,  no­
we zaw ie r a j ąc a  m a łż e ń s t w o ,  niemniej  też r o ­
dzice j e j  i o p ie k ó n o w i e ,  pozwoleniem śwo-  
jein zawarcie ma łżeństwa  upoważniający ,  u l e ­
g n ą  k a rz e  art .  455 k o de xu  k a r n e g o ,  na oso­
by ta j ące  p rzeszkody  do małżeńs twa  postano­
wionej  ; kara ta wyrzec zon ą  będz ie  pLzez sąd 
p op ra w cz y ,  na domagan ie  sie p - ok ura to r a  k r ó ­
l ewsk iego .  Art .  72. D u c h o w n y ,  k tó ryby  d o ­
pełni ł  obrzędu ś lubu re l igi jnego małżeńs twa 
zawar tego  z p r zekroczen iem z a k a z ó w  a r t . ' 68,  
69,  i 70 pos tanowionych ,  podpadnie ka rze po­
r z ą d k o w e j  pieniężnej  i ka rz e  dyscypl inarnej .

O d d z ia ł  s z ó s t y . O w ł a d z a c h , d o k tó iy c h  
n ależy  zas tosow anie  p o w yższych  p rze p isó w .  
A r t .  73.  Ni eważność  ma łże ńs tw a  i ro z ł ą cz e ­
nie ma łż on k ó w  co do stołu i l o ż a ,  nie za leży 
od woli i c h ,  ani  wza jemnego  zezwolenia;  lec* 
wyrzeczonem być może  przez  zwie rzchność  
duchowną .  Art .  74.  Równ ież  do zwie rzchno­
ś c i  d uc ho w n e j - n a l e ży  wyrzeczen ie  wzg lę dem  
przywrócen ia  pożycia m a łż o n k ó w ,  r o z łą c z o ­
nych co do stołu i łoża.  Art .  75.  Zv . i e rz -  
chność duchowna  j e s t  właściwym sąd em do 
rozpoznawanie,  w y k r o c z e ń ,  k tó rychby  st a l i  się 
W.nnyini ka p ł an i  dopełn ia j ący  o br zę du  ś lubu
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m a łż e ń s k ie g o ,  i do wyrzekan ia  przeciw nim 
k a r  dyscyplinarnych.  Je d n ak ż e  i lekroć po­
s t anowiona  j e s t  p rawem njni f jszem kara  pie­
n iężna po rzą dk ow a  na duchownych dających 
ś l u b y ,  ka ra  ta wymie rzon ą  będzie przez kom-  
missyą  r z ą d o w ą  sprawiedl iwośc i .  Ar t .  76. 
K a r a  pieniężna wynosić bęiizio najmnie j  40 
a l p . ,  najwięcej  zip. 1800. Art .  77. Sędz iowie  
d u c h o w n i ,  rozpozna jąc  sprawy m a łże ńsk ie ,  
Ograniczą się na samem tylko wyrzeczeniu 
waż noś c i ,  lub nieważności  s a k r a m en t u ,  na 
Samem dopuszczen iu  lub  odrzuceniu ż ą d a n e ­
go  ro z łą cz en i a  co do stołu lub loża,  i w y rz e ­
czen iu  ka ry  dyscypl inarnej  na wykracza jącego  
kap ł ana .  Oznaczen ie  sk u tk ów  cywilnych z n ie ­
ważności  m a ł ż e ń s t w a , lub rozłączen ia  onego 
co do stołu i ł o ża ,  wy n ika j ących ,  niemniej  
środków'  tymcza sow ych ,  z wytoczeniem pro-  
cessu po łą cz on ych ,  należy do sądów cywil­
nych.  Art .  78. Sprawy o nieważność m a łż e ń ­
stwa. ,r  tudzież sprawy o rozłączenie co do stołu 
i  łożiftż ro zpoznawane  b ęd ą :  w p ie rwszej  in- 
e tancyi ,  p rzez  b i sk up a ,  lub admini st r atora 
dyecezyi ,  zamieszkan ia  ma łżonków w drugiej  
instancyi  p rzez  a rc y-b i skupa ,  lub admini s t r a­
to ra  archidyecezyi  W a r sz a w s k ie j .  ( D . c . n . )

—  Z  W iednia .  —
Ic h  król .  wysokośc i ,  x i ą ż ę ta  Or leańsk i  i 

N e m o u r s ,  objadowal i  d. 10  b . iii. u król .  f ran-  
cuzkiego  am ba sa d o ra  hrabi  de Saint  Aulai re .

Dnia  11 b. m. obaj  k ró lewicze  byli z p o ­
żegnan iem u N N .  Cesa rs twa Ichmość  i u r e ­
szty cz łonków rodziny cesa r s k i e j ,  a polem j e ­
dli  objad w Schonbrunn ie  przy cesa rskim s to ­
le  famili jnym.

Dnia  12. b. m.  w południe k r ó lewiczowie  
I c h m o ś ć  odjechali  p rzez Ce lowiec ,  Vi l lach,  
L i n e ,  Botzen i W e r o n ę  do Medyjo lanu .  g . l .

  Z  Londynu  8 C zerw ca .  —
O p ó r  I r l andczyków staje się coraz j a -  

Wniej szym;  gdyż i bydła prawnie zaję tego na 
Bpłacenie zaległej  dziesięciny , n ik t  nie chce 
kupić .  N a  podobne licytacye p rzybywa cza-  
Bem k i lka  tysięcy w ieś n iaków,  nie  dopuszcza­
j ą c  się żadnych gwał tów.  Na ś l ad u ją  oni 
A m e r y k a n ó w  północnych p rzód wywalczen iem

niepodległości ;  którzy j a k  wiadomo żadnych 
towarów angielskich nawet  po niżMej  cenio 
od własnych płodów fabrycznych . i l ękodzie l -  
niczych,  nie chcieli kupować ,  a he r ba tę  przez 
Angl ików przywiezioną  do morza  powrzucal i .

g . p. s.
Dzienn ik i  tute jsze wszys tkich b a r w , a na­

wet  naj sprzeczniejszych opinii j a k  np .S tan -  
d a r l  i C ou rier ,  tw ie rdza jednozgodn ie ,  że  mo­
wa xięcia  F i tz  Ja me s  lniana w f rancuzkiej  
izbie depu t owanych ,  była n iedorzeczną  i n i e ­
wczesną.

W  sądzie kanc ler sk im zdarzy ła  się nieda-  
w'no okol iczność nas tępująca.  Pe w n a  dama  
zapisała w testamencie 10 funt.  ' szter.  pensyi  
dla  swoje j  u lubione j  ko tk i ;  że  j e dn ak  z po­
wodu innych zapisów zaszły spory pomiędzy 
spadkob ie rcami ,  sp raw a  p rzyszła do s ą d u ,  a 
w niej  i s t rony stawać musiały.  Pon iewa ż  
kotka  była za równo  z inneuti  i n t e ressowana ,  
stawiono j ą  więc przed s ą d e m ,  k tóry przydał  
j e j  ku ra tora .  g . c . w.

—  Z  P a r y ż a  ?  Czerwca.  —
Kościół  kated ralny  w C h a r t r e s ,  j eden  

z najdawniej szych pomników gotyckich,  zgo­
rzał  p rawie zupełnie .  M on ito r  donosi ,  że 
r z ą d  wyse la  tam k n m m i s s y ją ,  z ł oż on ą  ze  
znawców starożytności  i a r c h i t e k t ó w ,  ażeby 
istotny stan tej budowy wykazać i ocenić.  
Gazety f rancuzkie s ą  napełnione opisami  t e­
go pożaru.  Gdy dach o łowianny i dzwony 
topić się zaczę ły ,  k ruszec  ten Zmieszany p ły .  
na ł  potokami  po u l i cach ,  j a k  woda w czasie 
u lewnego deszczu.  Kościół  ten dozna je  po­
dobnego  zniszczenia po raz  czwarty.

Pewien Angl ik  imieniem Muccar thy  za ło ­
żył  się o 40,000 f ra n k ó w ,  że  w 45 minu tach 
przybędzie z W e r sa lu  do Pa ry ża  p rzeprzę -  
gając  konie w S e v r e s ,  i w y g ra ł ,  s t anąwszy 
na miejscu o 1 minuty i 42 sekundy wcześniej .  ■ 

Rossini  towarzyszy ba ronowi  Rothschi ld 
do I  r ankfo r tu ,  gdzie cala famil ia zg roma dz i ­
ła  się na wesele L ione la  Rothschi ld,  po jmu­
ją ce go  t akoż Rothsch i ldównę za małżonkę ,  
ażeby nic uronić f amil i jnych tysi ąców milio- 

I nowych.
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P e w n a  familia z V e r a  Cruz  odpłynęła 
Z t amtąd 2$ kw ie tn ia ,  a 5 m i j a  przybyła do 
N o w eg o  Yorku .  T e g o  samego dnia odp ły ­
nę ła  do H a w r u ,  gdzie  stanęła 4  czerwca.  
T a m  iniała dość czasu ,  ażeby swoje  r zeczy 
p rze ładować  na sta tek parowy hamburgsk i ,  
uda ją c  się przez L u b e k ę  do Pe te rsburga ,  
gdzie 14 czerwca s t a n ie ;  t ak że cała ta po­
d r ó ż ,  przeszło 4000 mil w y n o s z ą c a , ' W  nie 
Więcej j. ik 53 driiach usku teczn ioną  zostanie.

Osadnicy w Alg ie rze  mu sz ą  być p rawie 
zawsze przy pracy uzbrojeni ,  ażeby odeprzeć  
n iespodziane napady Arabów.

Krys tyniśc i  w Bi lbao zrobil i  wycieczkę 
i  poniszczyl i  szańce ob legających karńs tów,  
k tó r y m  znaczną zadal i  kl ęskę.  —  W  K a t a ­
loni i  kar l i ści  pod dowódz twem je ne r a ł ów  
T o r r e s ,  Cayal lero i C u t t e r a ,  zostali po dv-a- 
k r o ć  pobici  przez  krystyni stów dowodzonych 
od j e n e r a łó w  G u r r ea  i Sebas t ian.  —  Je ner a ł  
M. na  przen iós ł  g ł ó w n ą  kw ate rę  swoję do 
Y i c h ,  ażeby poznosić kar l i s tów w okol icach 

B i p o l ,  Be rg a  i Banresa. .
Sta łość I s tur i za  z j edna ła  mu przychylność 

opinii  publ i czne j ,  i n ikt  t e raz nie w ą tp i ,  że 
n o w e  wybory p r o k u r a t o r ó w  w y p a d n ą  na k o ­
rzyść  mini sters twa.  g . p . s .

M ó w i ą  że Abdel  K a d e r  wysiał  de P a r y ­
ż a  żyda D u r a n t ,  k tó rem u powierzył  pismo do 
sameg o  k r ó l a ,  z p ropozyc j j ami  p o k o ju ,  j e ­
żeli  będzie p rzywrócony  na beja prowincyi  
O r a n .  Dura nd  j e s t  cz łowiek  wie lkie j  z r ę cz no ­
ści w inte ressach , mówi płynnie  k i lkoma  j ę ­
zykami  , i był  dawniej  d r agomanem czyli t ló-  
m a cz em  deja Alg ie r sk ie go .  D o  p rzeb ieg łośc i  
Żyda zi osiego w k ra jach  b a r b a r e s z k ń w ,  łączy 
uk ład no ść  wykszta łconego  europejczyka.

— Z  Jass  13 M a ja .  —
S p ia w y  multa ńskie n iepomyślny wzięły obrót .  

Mam y tę pewność ,  że baron Ri i ckmann  i radz-  
ca s tanu M a u r o s ,  ma jący  sobio po leconem 
zbadanie  mul t ańsk ich  z a ż a l e ń , wielo sobie 
zadawal i  pracy dra za ła twienia  sp rawy  tej  
W dobry sposób , p rzekonan i  r az  dokładnie,  
że  hospodar  istotnie s ię  dopuści ł  p rzewin ień,  
o k tó re  go o s k a r ż a j ą ,  a drugi  raz chcąc un i ­

k n ą ć  u rzeczywis tnienia  złożenia- z urzędu ho* 
s p o d u  a ,  k tó r a  to zasada n ieb ezp ieczną  im 
się być zda j» ,  chociaż j ą  t ak t r ak tat ami  
ad ryanopol skini  i afcierfuaiiskim, j ako  też sta­
tutem o r g a n ic z n y m , nadanym xięztWom dla 
wynagrodzen ia  ich za l iczne o f i ary ,  zas t r ze ­
żono.  L e c z  pon ieważ aż  dotąd wsze lk ie  us i ­
łowania  po jednawcze bezsku teczneni i  się być 
o k a z a ł y ,  i demonst racyje wojskowe  t akże  nie 
sku tkowały  , p rze to  chcą  t eraz  zaj'ąć Się s ta ­
nowczo t ą  sp r aw ą .  J u ż  zaproszono do Jass 
dwóch wygnanych k rew ny ch  hospodara,  A le k a  
i K os tak i  S tu r d z ę ,  t akże  j ednego  poddanego  
aus t ry ja ck ieg o ,  żyda M a r k u s a  ZacharyjaSJ.a 
z  Mich ailesti.  Osta tni  twierdz i  bow iem ,  ża 
ks ią żę  S lu rd z a ,  odtąd o t rzymał  miasto Michai-  
lesti  na mocy darowizny T e o d o r a  F r y d e r y k a  
B a l s z a , w y d a r ł  mu —  Markusowi  ZacharyjaszO- 
wi  —  nacze ln ikowi  gminy żydowskiej  w owóm 
mi eśc ie ,  gwa ł t em doku inen ta ,  p rzywi le j e  na ­
dane przez  dawniejszych x>ążąt ,  jako teiLkwity 
z ujszczonćj  opłaty dan in ,  i że  dawnie j sze  
pańskie  daniny o w r g o  miasta o dziesięć r azy 
podwyższył .  W e zw a n o  j u ż  także k i l k u  cz łon­
k ów  opozycyi i ś l edzą  zaża leń,  u n ik a ją c  wsze l ­
k ie j  ostentacyi.  Dz ie ła  po jednawczego  p rze ­
cież obok tych sądowych p rzysposob ień nie-  
tylko nie za n ie d b u ją ,  ale j e  nadto tein g o r ­
l iwie j  pop ie ra ją .  —- W oj sk o  rossyjskie ode ­
brało r oz ka z  wrócić do Bessarabi i .  g. L.

P R Z Y J E C H A L I  DO  K IU K O W A .

Od dnia  21 do dnia  22 Czerw ca.
I l o l l e  K ar o l ,  K ar cz ew sk i  Ign ac . ,  N e u g e -  

ba uer  Bogum . ,  P o s ta w k a  S tnni s . ,  G u te n b e r g  
S au l ,  Go lak ow sk i  J ó z . ,  z Po l sk i ;  S ie r aw s l d  
Napoi . ,  Rydlowa ,  T u r n a n  Jak.-, Morsztyn L u d . ,  
Lew ieck i  F e l i x ,  Bo br o w sk i  F e l i c . ,  S tan k ie ­
wicz Józef ,  z G a l i c y i ; d ’Arni in baron,  cześnik 
i szambelan  P ru sk i ,  z Kons tantynopo la ;  de 
T h e i r  K ar .  konsol  F r a n c . , z W a r s z a w y ;  do 
Pa r i cour t  b a r . , ze Lwo wa.

W yjecha fi z  K ra k o w a .
K o łac zk o w sk a  Wik. ,  J a s ińsk i  Joach . ,  Bre i -  

tenwald A u g . , du Po l sk i ;  Zbytn iewsk i  Józef ,  
Ma kow sk i  ignac. ,  Dzieduszycka  L u d .  hr . ,  do 
Gal icyi ;  S i l b e r m a n ,  Mehl is s  B o b . , do Pruss .


